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W S P O M N I E N I A .

W  T oru n iu  p r z y ł ą ­
czenie P ru ss , do  ł i o •  

ro n y  P o lsk ie j  1441.

Przyiaciele ś. p. JW. JX. S en edyh ta  M a le w ­
skiego  Naczelnego Kapelana Wojsk Pols:,  Infu­
łata Zamojskiego i Kanonika Rated: Podlaskiego , 
w dniu 1" b. m. z m a r łe g o ,  zap rasza j  na Na­
bożeństwo żałobne w dniu 20 b. m. o godzinie 
9tej zrana w Kościele XX. B e rn a rd yn ó w  na 
Krakowskiem P rzedm ieśc iu ,  za iego duszę od­
być się m aiące, oraz na Exportacją ciała iego 
na Smętarz Powązkowski , klóra zaraz po Na­
bożeństwie nastąpi.

JW. -S*zan iaw ski  Radca Stanu , D yrek tor  Je­
nerał: Wycho: pub l : ,  wyiechał do W ie d n ia -  

Z a  1 0 0  zło: w  L is t :  Zastaw: bez 2ch kupo­
nów, białych. Przedaiący żądaią zło: 82 gro: 
15. Kupuiący ofiaruią zł: 82. Jstotuie prze- 
dano od zł: 82 gr: 7 i pół do zł: 82 gr: 15.

Listy Kupieckie donoszą, że na początku 
b. m. " w A m s z t e r d a m i e , zboże a szczególniej 
pszenica miało znacznie większy odbyt niż od 
kilku tygodni.

Tutejszy mieszkaniec W y z n a n ia  M o jżeszo ­
wego  będąc tego lata za interesami handlowe- 
ini w G d a ń s k u ,  został tamże przez psa wście­
kłego ukąszony. Tameczni Lekarze starownie 
go leczy li ,  wrócił do łF a r s z a w y  , iak zdawa­
ło  się w dobrem zdrowiu. Niedawno nagle za­
s ł a b ł , wkrótce okazały sic skutki wścieklizny, 
a wczoraj zakończył życie. ’—  Onegdaj W is ła  
wyrzuciła nieżywą Kobietę średniego w iek u ,  
będącą tylko w koszuli i uiaiącą długi warkocz 
spleciony. Okazało się że to icslżuna iedne-

go z Kamerdynerów , miewała czasami pomie­
szanie zm ysłów , i w takowym paroxyzmie za­
pewne wskoczyła w rzekę.

W Drukarni N. G lik sb e rg a ,  wyszedł z pod 
prassy Numer 27 Dziennika Warszawskiego za 
miesiąc Sierpień i zawiera wsobic: I )  O wpły­
wie Normandów na ięzyk i l iteraturę f rancus­
ką (z Heerena tłómaczenie Józefa Zuchowskie- 
go.) 2) Mowa Jana Zamojskiego Kanclerza i 
Hetmana W. Koronnego na sejmie 1597 roku. 
3) Mowa X. Karnkowskicgo Arcy-Biskupa Gnie. 
źnieńskiego na tymże sejipie. 4) Mowa Kaie- 
tana Kardynała na tymże sejmie. 5) Biografja 
Nelsona przez niegoż samego spisana. 6 )Jesz -  
cze kilka przysłowi narodowych przez K. W. 
Vvojcickiego. 7) Ułomek z poematu Debla e 
wyobraźni z księgi V. tłóm: Win: Smaczniń- 
skiego. 8) Jesień wieszcza , przez St: Hr: Sta­
rzyńskiego. 9) llajmund Korsak w ogrodach
Przytuli. 1(1) Do E .. . .  elegja St: l i r :  S tarzyń­
skiego. 11) Tejże elegji tłómaczenie niemiec­
kie Tiedge. 12) Do T. Z. elegja St: l i r :  Sta­
rzyńskiego. 13) Początek poematu Delila L i ­
to ść ,  tłóm: Alf: Skórkowskiego. 14) Oda Ho­
racego do Lignryna , tegoż. 15) Róża , na­
śladowanie z Tassa , tegoż. Ki) Memorjał od 
Radziwiłła Woiewody Wileńskiego do Króla 
(ze zbioru rękopismów Tyt: l i r :  Działyńskie-
go.) 17) K ościół XX. Bernardynów w War:

Wczoraj ciepła było  stopni 12,
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Duia 3 b. m. przejeżdżał z depeszami Pan
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Bitsse członek Poselstwa francuz: przy Porcie 
Ottoinańskiej w Stambule, przez SirazburgAo  
P a ry ża  , a z ni uf Hrabia Fornig  i B a r o n / io -  
ze.r należący także do tegoż poselstwa , którzy 
zabawiwszy krótką chwilę w Sirazburgil, , u- 
dali się w dalszą podróż do Paryża .  —  Od 6 
tygodni oczekiwano w S tra iburgu  Pana Be­
njamina Konstant  , dla którego przygotowa­
no wspaniałą ucz tę ,  aż nakomcc d. 2 b. m. 
p rzyby ł K onstant,  którego po m ałym  spo­
czynku zaproszono w miejsce gdzie dano ucztę. 
Przy wchodzie do sali przyicli Pana Lionstant 
wysłani przeciw niemu obywatele, a odgłos 
trąb  da ł  się słyszeć gdy wszedł na salę, gdzie 
go z radością oczekiwano ; poczym wszyscy u- 
sicdli do stołu,wśród obiadu powstał ieden z gości i 
odczytał mowę na pochwałę P. K onstant , na któ­
rą  ten z zwykłą wymową odpowiedział.  —  
Gazeta Kurjer  francuzki utrzymuie 'Że Król 
H iszpań sk i  nie przybędzie tak prędko do Ka-  
ta lo n j i , lecz może zabawi w Walenc)i tak d łu ­
go aż wojsko przeznaczone do K atalonji  tamże 
przybędzie. Niedawno wysłano Kurjera-gabi-  
netowego z M a d ry tu  do K a d y x n  , który w 60 
godzin odbył tę podróż. Ten* Kurjer  przywiózł 
rozkaz tamecznemu Dowódcy aby niebawnie wy­
prawiono Bryga woiennego. Kapitanowi dowo­
dzącemu tym okrętem oddano rozkazy gabine- 
tewe , które dopiero w tcnczas ma odpicczętować 
gdy się o 100 mil morskich od brzegu K a d y -  
ocu znajdować będzie ; niniemąią że te rozka­
zy tyczą się okrętów woiennych znajduiąeych 
się w H aw an n ic ,  gdzie panować ma susza i 
żółta febra.—  Odebrano wiadomość że bunto­
wnikom Iliszp: zaczyna zbywać ną pieniądzach. 
—  Minister K o la m a rd o  wydał ro zkaz ,  mocą 
którego wiego niebytności P rezydent Madrytu 
( Kor.egidorJ trudnić się będzie ieneralną D y ­
rekcją Policji w tej s to l icy . '

Donoszą z M a d ry tu , że po odjeżdżie Króle­

wskim, Królowa codziennie modli się po kilka 
godzin w Kościele Eskurjalu; co ma trwać 
przez dni 9 ,  błaga Najwyższego o szczęśliwą 
podróż swego dostojnego męża. Zakonnicy 
Eskurjalu  odprawiaią przez ten czas także na­
bożeństwo. —  Wyrok Cesarza D on Pedra  mo­
cą którego Infant Don M ic h a ł  mianowany zo­
s ta ł Rcicntem Portugalji,  iest datowany pod d. 
28 Czerwca r. b. —  Xże Portlant  Prezydent 
llady Angielskiej p rzyby ł niedawno do P a ­
ryża .  —  Donoszą z L ondynu , że w krótce 
spuszczony będzie z warsztatu w Plimunt  o- 
k rę t  linjowy o 120 armatach, 2gi okręt po­
dobnej wielkości iest dotąd ieszczew robocie.
—  Niędawno w Lanhastrze  mocą wydanego 
wyroku, powieszono Ojca i 2ch iego Synów, 
za popełnione rabunki na traktach publicz­
nych; starszy syn miał 22, a młodszy 15 lat]
—  Sławny Włoski Poeta A lexan der  M a n zo -  
ni, zuajduie się teraz z całą rodziną w Flo­
rencji , m iał to szczęście być zaproszonym do 
sto łu ,  panuiącego Wielkiego Xcia Toskańskie­
go. —  Donoszą z W ied n ia , że Arcy-Xiąże 
Ferdynańd  z Este  (będący r.z. w Warszawie) 
teraz w czasie swej podróży w t tęgrzech  na­
padnięty został wlesie przez rabusiów, którzy 
mu wszystkie rzeczy z powozu zabrali.—  Pe­
wna 114 letnia P a n i-p rz y b y ła  od granic Sa-  
baudjiAo Fontenble. gdzie naięła dom na lat 
25. —  Odebrane wiadomości z Tryestu  do­
noszą, że flotta Egipska znajdująca się w porcie 
N owaryno  bloko wana iest przez fiottę Angiel­
ską. —  W znanej Menażerji Pana van Aken  
znajduiącej się teraz w Erlangen , zdechł d. 2 
b. m. najpiękniejszy Lew, który b y ł  ojcem 
wszystkich lwiąt urodzonych w tej Menażerji. 
Nowi Ministrowie Angielscy bardzo pracuią nad 
zaprowadzeniem oszczędności, ma być oddalo­
nych wielu urzędników mało pracuiących a bio­
rących znaczną płacę; szczególniej ma nastą-
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pić umniejszenie urzędników ce lnych, którzy 
iuż maią się dobrze. —- We wszystkich Cer.  
fcwiach w Grecji śpiewano T e Deurn,  po ode­
braniu  wiadomości ozawartym traktacie mię­
dzy B oss ją ,  F r a n c ją  i A n g l ją .  —  Ludność 
w Jr la n d ji  tak znacznie powiększyła się, że 
rząd  nic tylko niewzbrania, ale owszem ułatwia 
sposoby wynoszenia się do obcych kraiów. —  

. W ł ia lkuc ie  choroba zaraźliwa cholera  moi—  

hus  rozszerza się gwałtownie. — , Niektóre ga­
zety donoszą, Je Korsarze Greccy napastowali 
okręty Angielskie, lecz ta wiadomość potrze- 
buie potwierdzenia. —  We wsi Swajcarskicj 
S o lin  , dnia 1 b. in. wczasie zupełnej pogo­
dy, nagle lunął deszcz, piorun uderzy ł w drze­
wo rozłożyste, pod którein nowo zaślubiona 
para małżeńska, wraz z krewnemi i przyja­
ciółmi obiadowała. Wszyscy biesiaduiący po 
upadali na ziemie, lecz nikt niezostał uszko­
dzony, prócz P a n n y  m ło d e j , która zupełnie 
ogłuchła. Osobliwszem zaś iest zdaizcniem , 
Je w okolicy tego miejsca nawet o kilka staj 
wcale n ie b y ło  deszczu. —  Na ostatnim ja rm ar­
ku Frankforckirn  , wystawiono takJe obra­
zy woskiem  malowane przez Professora B u  
(lloux) w H aid e lh erg u .  Powszechnie przy­
znawano, iJ sposób ten w malowaniu przedsta­
wia oku żywsze i Jaśniejsze kolory niż nowsze 
malowania. Zachodzi tylko pytanie: czyli cie­
pło i inne wpływy powietrza niezaszkodzą 
trwałości obrazów? —  Listy z Barcelony  do­
noszą, iż Król Hiszpański przybył d. 28 z.m. 
do T a r r a g o n y .  Gała ludność wyszła na prze­
ciw niego i z największem przyję ła  go unie­
sieniem. Chłopi nocowali w polu aby go wi­
dzieć. Drogi okryte były Ochotnikami Króle- 
Wskienii, którzy formowali szeregi w czasie 
przeiazdu Króla. —  .Niewiadomo iak długo 
zabawi w P a r y ż u  l i ra :  B a p o  d ’ J s tr ja .  - —  

Niepotwierdza się rozgłoszona wieść, że na

wyspie Jm b rze  T urcy  przez krwa-wą rzeż o- 
debrali życie 1500 Grekom. —  Spodziewano 
się powszechnie, że tegoroczna wyprawa Kapi- 
tana P a r r y  do bieguna p ó łn ocn ego  nakoniec 
uda się szczęśliwie, lecz icszcze i tym razem, 
wyprawa nieosiągnęła zamierzonego celu i m u­
siała wrócić z powodu nadzwyczajnych lo­
dów, tudzież szkorbutu na który zachoro­
wali prawie wszyscy majtkowie. —  Sejm G a ­
l icy jsk i  m iał się rozpocząć we L w o w ie  d. 15 
b. in. i iak zwykle trwać przez 3 dni. — Ce­
sarz A u s tr ja c k i  najwyższym listem swoim ga­
binetowym z d . -29 Maia r .  b. nadał Feldm ar­
szałkowi Porucznikowi a d  latus  naczelnie do­
wodzącego lenera ła  w G a l ic j i , Hra: A n d r z e -  
iowi H a d ik o w i , godność C. K. Rzeczy wistego 
Tajnego Radcy, z uwolnieniem od tax kame­
ralnych, i do przyięcia uroczystego przysię­
gi Tajnego Radcy, delegował w imieniu swo- 
iem , Prezydenta Króle: Węgierskiej Kamery
nadwornej,  l i r .  Karola Z y zc h y .  —  Cesarzowa 
A u s tr ja c k a  d. 28 z. m. przybyła do S a le - 
h u r g a , gdzie ina przybyć Jej B rat  N. Król 
B aw arsk i.  Cesarzowa Jmść zakazała wszelkich 
na przyięcie iej uroczystości. —  in obran ia  
odbywaiąsię pomyślnie, tak w Niemczech po- 
łudnio: iakoteJ we Francji i Włoszech.

Z  N e u sa łz  ( N ow ego  S a d u J  w łT ęgrzech .—  
W y ią te k  z  lis tu .  W iadomo, że poezja serb­
ska między słowiańskiemi niepoślednie zajmu - 
ie m ie jsce ,  ma ona i uż wielu szczęśliwych zwo­
lenn ików , wszelako na ich czele stoi Szymon 
M ilu ty n o w icz .  ■ Roku 1826 wydał dwa poe- 
zyjne dzieła w L ip sk u : P ieśn i  (P jesn ic e )  i 
Serbianhę.  Sądzę, że wiadomość o literatu­
rze Sławiańskioj iakiegokolwiek szczepu, wszy­
stkie inne sławiańskie pokolenia obchodzić po­
winna. — — ——

A r t y k u ł  n ades łan y .
Wyczytuiąc w Gazecie Warszawskiej Nr 270 i Ku-
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rjerze  rów nie N r 270 ostrzeżenie Szanow nych L u ­
to w n ik ó w  m uzyki p rzez P P . Bielawskiego i Dąm se- 
go podane, iakoby  w Składzie P ana  K łukow skiego 
w yszła  druga część ta k  nazw anych T ańców  K ja ry - 
n ich  n ieb y ła  an i'ta ń cz o n ą  p rzez  n ich , an i te ż  K om ­
pozycji B ianki, m am  za obow iązek okazać p rzeci­
wność rzeczonego ostrzeżenia, k tó re  zapew ne pocho­
dzi z niem ożności sprzedania oddzia łu  p rzez  nich 
w ydanego, a więc ci chęcią korzystan ia  z cudzych 
d z ie ł, chwycili się tego sposobu ganiąc. T ańce  w y- 
sz łe  w Składzie  P . K lukow skiego, lecz że P . K łu - 
kow ski niecbce iin odpow iadać, nie znajduiąc p o trze ­
by , sądząc, iż Sza: Publiczność ła iw o  poznać może 
iż  to  iest ty lko  sposób zachęcaiący do k u p n a , a że 
mi iest o tym  w iadoinó, nie wchodząc w to iakim  
sposobem  Bielawski i  Damse nabyli T ańce pod T y ­
tu łem  oddzia ł 2gi przez nich zachw alone, dosyć, iż 
P  K lukow ski k u p ił  za pieniądze m anuskrypt z tera 
zapew nieniem , iż T ańce tym że obięte są nowsze od 
ich w ydania i źc dopiero pierw szy raz m usiały  być 
T ańczone w T eatrze  W ileńskim ; p rzeto  mi tiu d n o  
Olom zam ilczeć. —  S ta n is ła w  liu tę c k i*

D O N I E S I E N I A .  ,
D ru k arn ia  A. G a łk o w sk ieg o  p rzy  ulicy Żabiej pod 

odebraw szy w liście .S z ło te  od P an i P o d p u ł- 
koW nikowej T . ze wsi S tra ty iuw ka G ubernji P o d o l­
skiej , żądaiącej p rzesłan ia  sobie iednego Exem plarza 
R o zm y ś la ń  R e l ig i jn y c h ; m a  zlecenie oświadczyć , iż 
ch e tn ii zadoSyć uczyni iej żądaniu , leżeli wskaże 
sposób iakiu tby toż dz ie łko  bez kosztów  cenę iego 
przenoszących przesłan e  być m ogło. U prasza oraz 
Pan ią  T . a b y 'n a  przyszłość w in teresach handlow ych 
z D ru k a rn ią , f r a n k o  zgłaszać się raczy ła .

JJZdgdaleTUz z R a -ł* o n ta in o w  Jdl'oritii Ochm istrzy­
ni upow ażniona od R z ą d u , trudn iąca  się o d la tp rz e -  
»zło 20 wychowaniem  m łodych P a n ien e k , i maiąca 
t a k ż e  strony W ład z  w yższych Łak i Rodziców chlubne 
n a t o  św iadectw a; przen iósłszy  swój In s ty tu t  z P ro ­
w incji do M iasta S tołecznego, poświęcić się i nadal 
tym  obow iązkom  pragnie,zapew niając wszelką ze swe) 
stro n y  p race  i  usilność , aby się opieki R ządu  
i  zaufania R odziców  godną ok aza ła . W  te) n o ­
w ej Szkole prócz nau k  planem  przepisanych i 
prócz ręcznych  r o b o t ,  ięzyk  R ossyjski na  żą ­
dan ie  R odziców  udzie lanym  będzie. Z aw iadam ia 
p rze to  osoby  interessow ane, Aż miejsce na ten  cel 
p rzyzw oite  o b ra ła  p rzy  K rak : P rzedm ieściu N r 391, 
w dom u gdzie daw niej b y ł  In s ty tu t  G łuchoniem ych.

K aról Sommer F ab ry k a n t K apeluszów m ieszkała- 
cy p rzy  moście pod 2814, ma honor donieść Szano­
w nej Publiczności, iż  inaiąc chęć wyprzedać swój 
to w ar znacznie cenę zm niejszył, tak  na W ojskow ych 
iak o te ż  i  C yw ilnych Kapeluszach.

-Przy u licy  D unaj pod Nr 134, na drugiem  p iętrze . 
Pew ny nauczyciel dom ow y, p rz y b y ły  niedaw no 
z Szląska do tej stolicy, posiadaiący ięzyk niem iecki, 
łac ińsk i, grecki, oraz ieografją, historją i m atem aty­
kę; życzy  sobie mieć miejsce guw ernera.

N adszedł świeży tran sp o rt W ina Astrachańskiego, 
sprzedaie się za pom ierną cynę w domu Potockich  
pyzy ulicy K rakow skie Przedm ieście N r 41p-

C zte ry  K on ie  m ło d e , dobrej rassy zn a jd u ią  s i f  
n a  sp rzed a z w S td jn i  p o d  K u  w  p a ła c u  P o to ­
c k ic h  na  K ra k o w sk ie m  P rze d m ie śc iu .

O s t r z e ż e n i e .  —  R ew e rs  na  z ip -  1560 , p o d  
d .  1 S ie r p n ia  r .  1825 w y d a n y , iest p o d  p ro ces - 
serh. P rze to  o strzeg a  s i f  aby ta ko w eg o  n a b yw a ć  
n ik t  n ie w a z y ł  się.

/ Do nabycia za pomierną*cenę m ahoniowy P ja n o -- 
f o r t e  W ie d e ń s k i  w najlepszym  star.ie, przy ulicy D a- 
nlelewiczóskiej N r 616,

K toby  sobie ż y czy ł w ynaiąć dla żo łn ierzy  na 
kw aterunek  Stancje; niech się zgłosi pod Nr '2191 
p rzy  u licyM uranów , do Rządcy dom u.

Kocz w najnow szym  guście m ało używ any, iest do 
sprzedania za bardzo  um iarkow aną cenę, przy  ulicy 
D ług iej Nr 592, u L akiern ika .

Zaw iadom ić się szanowną publiczność, iż T rak tjo r- 
nia w Dom u p rzy  u licy D ługiej pod N r 545 ha prost 
X X . Piiarow  zaprow adzoną-została , i w tejże Obiadu 
składaiącego się z pięciu po traw , za zł: 1 g r;15  dostać 
m ożna.

Fam ilja  francuzka ma zam iar p rzyiąć N auczycieli 
do E dukacji wszelkich nauk  swej córki. K to b y 'so ­
bie p rzeto  ży czy ł umieścić iednę panienkę za po­
m ierną cenę w tym  domie pryw atnym , dla p o b iera - , 
n ia wspólnie nau k  z ich córką, raczy się zgłosić 
pod N r 1103 prz.y u licy T w ardej na drugie p ię tro .
. Osoba życząca sobie przyiąć obow iązek m etra  od * 
fo rtep janu  na wieś, do iednej panienki: raczy sś» 
zgłosić na ulicę Mostową pod Nr 227 na pierw sze 
p ię tro  do P . F ajsta  m etra m uzyki.

T E A T R . In tro  D ram a Teresa  czyli S ie ro ta  z GV- 
i i iw y .  P ierw szy w stęp na  scenę IP an n y  J a sk u ls k ie j  
uczennicy  sz k o ły  dram atycznej. Zakariezy Krotcr- 
fila  K asze P rze b ieg i.


